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U pór sen a tu  g d a ń s k ie g o
Nowe dwa pisma do Komisarza Gen. R. P.

GDAŃSK, S.6. Senat gdański Jak wiadomo, liczba inspekt©-1
zw róefi się do Kom isariatu G ene­
ralnego R. P. w Gdańsku z p is ­
mem, w  którym w  d łu ższych  w y ­
wodach. stara się u dow od nić, że 
ilość polsk ich  in spek torów  ce l­
nych  w  G dańsku jest n adm ierna 
orars zw raca  uw agę, że pow in n i 
on i trzym ać się ściśle p rzew id z ia ­
nych umowami fu n k cji, które p o­
legają  na k on tro low a n iu  czyn n o ­
ści, dok on yw an ych  przez u rzęd ­
ników ce ln y ch  gdań sk ich .

N a d zw y c za jn e
zebrania

Stronnictwa Ludowego
PAT donosi:
Jak n adch od zą  w iadom ości z 

całego kraju, loka lne organizacją  
Stronnictwa L u d ow eg o  zw ołu ją  
nadzwyczajne zebrania ce lem  za ­
jęcia stanowiska w zw iązku  z ar­
tykułami, jakie się p o ja w iły  w 
„K urierze P oran n ym ".

rów celnych polskich została pod-
W  drugim piśmie senat powra­

ca znowu do sprawy' incyndentu

Dobry szofer Pryliński
W a r s z a w a
J e r o z o l im s k ie

a *

w yższon a w zw iązku z tym , że | w K a lth o f i z uporem  podt.rzy- 
gd ań scy  urzędn icy  celn i nie zaw - j m u je  sw oje  preten sje , przy  czym , 
sze w ykon yw ali sw o je  fu n k c je  ! ja k  m ożna zrozum ieć nota ta za- 
zgodnic z p o lecen iam i C en tra lnej m yka w ła śc iw ie  k oresp on d en cję  
D yrek cji Cel w  W arszaw ie. j u rzędow ą w lej spraw ie.

Sprawiedliwość, ustawodastwo, egzekutywa

Cała w ła d za  na leży do krtiia
K o n s tytu c ja  w ło s k a  dla A lb a n ii

R Z Y M , 3. 6 , K ró l i ce rz  p rzy ją ł 1 gac ję  albańską w  czasie której 
rano na specja lnej au d ien cji d e le -  w ręczy ł delegatom  k on stytu cję .

Polska w „wojnie nerwów”

C u d  n a d  W isła 19 3 9  r.
M O w a  w ic e p re m . K w ia tk o w sk iego  na P o m o rzu

Na inauguracyjnym posiedzeniu 
Pomorskiej Rady Gospodarczej wi­
cepremier Eugeniusz- Kwiatkowski 
w ygłosił przem ówienie, z którego 
podajem y najważniejsze fragm enty:

NERW NIEPODLEGŁOŚCI 
POLSKI

wygłosił przemówienie, które w stre­
szczeniu podajemy:

—  W okresie 20-lecia odrodzonej

H U  l e t u h f y c

K s . b is k . Lis o w s k i um ierający
Zasłabł podczas udzieiaoia Komunii Sw.

TARNÓW 3.6. W  sobotę  w ko­
śc ie le  katedralnym  po skończeniu  
czy n n ośc i sakralnych , zw iązanych  
z u dzielan iem  św ięceń  kapłań­
sk ich  131 k leryk om , w  czasie roz­
daw ania  kom unii św. w y św ięco ­
n ym  k leryk om  zasłabł nagle ks. 
biskup dr. F ranciszek L isow ski.

P rzen iesion y  na tronie b isku ­
pim  do zakrystii w yspow iada ł się 
oraz p rzy ją ł ostatnie nam aszcze­
nia od ks. W ikariusza generaln e­
go ks. biskupa su fragana dr. K o ­
mara i po w yp ow ied zen iu  ostat­
nich słów : ,-.M ódlcie się za mnie. 
P ozdrów cie w szystk ich  ode mnie, 
Jezus, M aria", w sk u tek  ataku

sk lerotyczn ego  o godz. 12.30 stra­
cił przytom n ość, której d o ty ch ­
czas (god z. 19.30) nie odzyskał. 
P rzy łożu śm iertelnym  zn a jd u ją ­
cego  się w  agonii pasterza d iecez ji 
zgrom adziła  się cała kapitu ła k a ­
tedralna, księża, zakonn icy, za ­
kon n ice  i w iern i, którzy  odm aw ia 
ją  za k on a jącego  m od ły .

W iadom ość o śm ierteln ej ch o ­
rob ie  u k och an ego pasterza d ie ce ­
zji. k tóry  m im o n ad w ątlon ych  sił 
i przestróg  lekarzy  pełn ił sw e o -  
bow iązk i pasterskie bez w ytch n ie  
m a, w yw oła ła  w T arnow ie i ca ­
łej d iecezji b. silne w rażenie  i p o ­
w szechny żal.

Zap ro sze n ie  Króla Leopolda
dla angielskie! pary królewskiej

-jONDYN, 3.6. „D a ily  H era ld " 
do. rs i, że król B elgów  L eopold  
III w ysła i zaproszenie do a n g ie l­
sk iej pary  krótlew sk iej, aby prze ­
był i z o fic ja ln ą  w izytą  do B elg ii 
w  jesien i b. r. Zaproszen ie zostało 
w y vne do K anady.

K ró l L e o p o ld  1 1 1  p ro p o n u je  d a­
tę £6 —  28 p a ź d z ie rn ik a  b. r.

Jak w iodom o król L eopold  III 
7>oż;.f o f ic ja ln ą  w izytę an g ie l­
skiej parze k ró l' ..sk ie j w lis to - 

idzie 1937' roku.

niepodległości Polski żadna bodaj i- 
dea — mówił p. wicepremier —  żad­
na racja stanu, żaden fakt nie u- 
stalił się tak mocno w duszy i umy­
śle wszystkich Polaków — bez róż­
nicy zapatrywań politycznych, bez 
różnicy przynależności do warstw 
społecznych, czy dzielnic państwa — 
jak ten, że przez Pomorze polskie 
przebiega główny nerw życia, nerw 
samodzielności politycznej i gospo­
darczej Polski. Rozumie to każdy in­
teligent polski, rozumie robociarz i 
chłop polski — dziś już nie tylko w 
najodleglejszym zakątku Polski, ale 
i w najodleglejszym miejscu świata.

CUD NAD W ISŁĄ  W R. 1939
Ta świadomość wielkiej życiowej 

prawdy polskiej, to instynktowne 
odczuc e „polskiej racji stanu *, które 
ustaliło się pod każdą strzechą chłop­
ską, w każdym sercu polskim —  
sprawiło ten nowy cud świata, ten 
nowy cud nad Wisłą, iż wobec naj­
lżejszej myśli o zagr lżeniu tego 
fundamentalnego prawa do życia na­
szej Polski — cały zjednoczony na­
ród, powstaje solidarnie do walki, 
gotów do ^najcięższych ofiarź do naj­
większych’ wysiłków, do najtrwal­
szego oporu, do naiszerszego ryzy­
ka, byie obronić i zachowa to do­
bro najwyższe, które warunkuje, iż 
Polska ma i mięć będzie dziś i w 
przyszłości własne oblicze, wiasną 
postawę, własny dorobek wśród cy­
wilizowanych i’ wolnych ludów Eu­
ropy.

W spom n iaw szy  następnie o w o j­
nie ce ln e j 1934 r. z N iem cam i, 
k jo rą  w yw oła ła  początkowo^ duże 
trudności, ale następnie p rzy czy ­
n iła się do usam odzieln ien ia  p o l­
sk iego życia  g osp odarczego  p. w i­
ceprem ier m ów ił:

„CHCECIE W OJNY 
SPRÓBUJCIE JEJ“

Najnowszy wynalazek wojenny, nie 
gorszy od bombowców, gazów trują­
cych, okrętów podwodnych, podko­
pów —  to „w ojna bez walki’ ’.

Słowa mężów stanu mają w tym 
systemie wytrącać element} pracy i 
dobrobyt z rąk milionów łudzi. W  tej 
walce zwycięży tej. kto pierwszy 
zmontuje silną warte na zewnątrz, a 
wewnątrz swego gospodarstwa odda 
się normalnej codziennej pracy, opar 
tej na metodach spokoju i wiary w za 
chowanie pokoju. W walce tej zwycię­
ży ten naród, który dia siebie ustali 
następującą zasadę w stosunku do 
siewców zamętu: Nie obchodzą nas
wasze mow7y, czy wasze deklaracje. 
Chcecie pokoju, będziecie go mieli z 
naszej strony, niezależnie od wszel­
kich wciąż deptanych przez was wła­
snych światopoglądów. Nie zamierza­
my bowiem naruszyć czyjegokoiwiek 
interesu, ani też istniejącego stanu 
rzeczy. Chcecie wojny, to spróbujcie 
jej (huczne oklaski).

Dzień i miejsce jej zaczęcia są ini 
cjatorom wojny zawsze w.adome, ale 
nie znacie ani dnia, ani miejsca, gdzie 
ją ukończycie! (huragan oklasków).

W ŁAŚC IW A  DROGA 
SPOŁECZEŃSTW A

Więc Pomorze daje dziś hasło zgo­
dne całkowicie 7, hasłem rządu: „Pra­
cujemy normalnie, budujemy, produ­
kujemy, zarabiamy, oszczędzamy, za 
trudniamy, żyjemy z ołówkiem w rę­
ku —  to Pomorze wskazuje całej Pol­
sce drogę najzupełniej właściwą.

O m aw ia jąc dalej w yn ik i dotycb  
czasow ych  w y s iłk ó w  Polsk i w  
k ierun k u  u grun tow an ia  by tu  i p o ­
tęgi państw a (G d yn ia , C. O. P., po 
tężna arm ia) p. p rem ier ośw ia d ­
czy ł;
CELE GOSPODARCZE POLSKI

Ten koncentryczny atak Polski, 
prowadzony dotychczas praw ie w y ­
łącznie własnym w ysiłkiem , już 
w ydał duże i w idoczne rezultaty,

ale nie doprow adził nas jeszcze do 
zamierzonego celu.

Tym  celem jest g łęboka przebu­
dowa struktury ludnościowej w 
Polsce.

Tym  celem jest odciążenie wsi 
od nadmiaru ludności oraz stw orze­
nie tak pojem nego rynku zbytku 
dla p łodów  rolnych, byśm y nie byli 
skazani na ustawiczne kryzysy rol­
nicze i na redukcję konsumeji na 
wsi.

Tym  celem jest rozbudow a w ła­
snego polskiego handlu i polskie­
go rzemiosła w takiej form ie dzia­
łania, by Polak wiedział, że jest g o ­
spodarzem we własnym  kraju, że 
wszystkie pola pracy są jeg o  nie­
naruszalnym prawem.

Tym celem wreszcie jest powiąza­
nie wszystkich wymienionych zadań 
w taką organiczną i zespoloną ca­
łość, by one same prz ;z się jeszcze 
wydatniej spotęgowały zdolności o- 
bronne Rzeczypospolitej.

W IELKI PROGRAM
ŻYC IO W Ą  KONIECZNOŚCIĄ
Nie łudźmy się. Osiągnięcie tych 

celów nie jest łatwe, nie jest szyb­
kie, a nie może być wolne od du­
żych ofiar i dużej pracy pokoleń. 
Ale właśnie okres ostatni wykazał, 
że wielki program jest naszą ży­
ciową koniecznością. Mamy wielkie 
zagęszczenie ludzkie w naszym kra­
ju. a ludzie ci —  nie wstydźmy się 
tej szczytnej prawdy —  są bardziej 
pracowici, niż inni, bardziej oszczęd­
ni, bardziej wytrwali, bardziej pa­
triotyczni. Muszą mieć prawu do ży ­
cia i do rozwoju. (Żywe oklaski).

Nikt nie mógłby s<ę pogodzić w 
świecie z taką doktryną, ’że 'jedne 
narody muszą uzyskać ■wciąż nowy, 
tak modny dziś „Lebensraum‘Y  a in­
ne, niemniej pracowite i szybko 
wzrastające w cyfrę, mają być dla 
pierwszych pożywką!

.LEBENSRAUM ‘ POLSKI.
„Lebensraum" jest dla nas być 

może większą i dotkliw ej odczuwa­

ną potrzebą, niż dla innych naro­
dów. (Huczne oklaski). Tej prze­
strzeni życiowej nie chcemy jednak 
szukać w formie łupu u innych na­
rodów. Tworzymy je sami, budując 
Polskę wzwyż. Każdy nowy war­
sztat pracy polskiej, każda nowa in­
westycja, każdy statek morski pod 
polską banderą — to nasz „Lebens- 
raum“ .

M USIM Y EKSPORTOW AĆ
W tej ;i aice c przyszłość życiową 

Polski widzę bardzo szerokie możli­
wości rozwoju Pomorza. Ta dzielni­
ca ma nie tylko zasadnicze wstępne 
warunki, niezbędne dla rozwoju go­
spodarczego, ale ponadto zyskuje 
przez swoje położenie geograficzne 
warunki szczególne do odegrania 
wyDitnej czołowej roli w rozbudowie 
produkcji eksportowej Polski. Jesteś­
my świadkami obumierania aktyw­
ności wymiany gospodarczej na gra­
nicach lądowych w Europie. Równo­
cześnie nasza granica morska wy­
kazuje żywotność, której w stosun­
ku do swej długości nie wykazuje 
żadna granica na świecie. Dążąc do 
uprzemysłowienia 1 zagospodarowa­
nia Polski, musimy utrzymywć co­
raz szersze stosunki handlowe ze 
światem Musimy importować i eks­
portować.

Pomorze jest naturalnym gospo­
darzem na wybrzeżu polskiego Bał­
tyku.
IG00 L A T POLSKIEGO MORZA.

W czternastym wieku ekspansja 
handlowa Torunia dochodziła chwi­
lami do bardzo poważnego między­
narodowego znaczenia. Obecnie, gdy 
zbliżamy się do daty tysiącletniego 
istnienia Polski chrześcijańskiej, Pol­
ski, której granice, jak stwierdza­
ją  stare kroniki, biegły wzdłuż dłu­
giego morza, gdy patrząc wstecz wi­
dzimy, że żadne burze nie zdołały 
wytrzeć naszego imienia rad Bał­
tykiem —  możemy spokojnie patrzeć 
w przyszłość, wiedząc, że żądne za­
kusy nie pomniejszą naszej roli w 
tej dzielnicy, strzegącej dostępu Pol­
ski do morza.

G łów n e  pu nkty  nadanej A lbanii 
konstytucji brzm ią, jak  następu je: 
P aństw o albańskie rządzone jest 
monarchią k on sty tu cy jn ą ,t tron 
dziedziczony będzie  w  dynastu  
W iktora Em anuela T rzeciego . J ę ­
zyk iem  u rzęd ow ym  państw a jest 
ję zyk  albański. S w ob od a  w yznanio 
w a zagw aran tow an a jest ustaw ą.

W ładna ustaw odaw cza, należy dc 
króla, k tóry  sp raw ow ać ją będzie 
przy w sp ó łp ra cy  n a jw yższe j rady 
faszystow sk ie j i k orp ora cy jn e j. 
Władza w yk on aw cza , w ym iar  spra 
w ied liw ości należą d o  króla- N a j­
w yższa  rada faszystow ska w śród  
sw oich  cz łon k ów  będzie  posiadała 
reprezen ta cję  a lbańskiej organiza­
c ji faszystow sk iej.

BEZPŁATNE
P O K A Z ?
g o t o w a n ia  e l e k t r y c z n o ś c i ą  

w  c z e r w c u

w Salonie El̂troerii lijsij
Marszałkowska 150 (wejście od Kre­

dytowej).

Pokaz p. t. 
jarzynowe”

„Przetwory9
piątek

13 
wtorek

16
piątek

20 
wtorek

23 
piątek

27 
wtorek

30 
piątek
W SZYSTK łE POKAZY O GODZ. 17,

Pokaz gotowania.

P''kaz p. Ł „Napoju o w o. 
cowe” .

Pokaz gotowania.

pokaz p. t. „Spożywamy 
jarzyny” .

Polaz gotowania.

Pokaz p. t. „Przetwory 
owocowe” .

K u r s y  r o z p o c z y n a j ą  a i ę 
dnia 5 -go o godz. 17 dla Pań Domu,
dnia 12-go o godz. 17 dla pomocnic

domowych,
dnia 20-go o godz. 1 1  dla Pań Domu.

Od̂ dwietfś Sowietów
S p ó r  o  g w a r a n c j a

d l a  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h
P A R Y Ż , 3. 6 . O pin ia francuska 

r da lszym  ciągu  za jm u je  się

W
też możesz wygrać
500000

a w szozĄóUwyin wypadku

iriUixyn
Lub lejd/no, 

wudJcLćh wycncnych
po 1 0 0 . 0 0 0 . a X e  
kup Los ,'kLaey 4-5£nte.ni
uj szjc&fyiLiMJpf itolel‘ tu.Tze 

) 'JtaHadfjtoBT v

„Szukasz szałwia? 
-UMqp ua ckwtfc!

Centrala N ow y Św iat 47, O ddziały : K rak. 
P rzedm . 87, N o w y  św ia t 30, M arszałk ow ­

ska 86, C hłodna 68.

spraw ą paktu a n g ie lsk o -fra n cu s - 
k o -so w ie ck ie g o . Uważa się tu, że 
odpow iedź wręczona przez k om i­
sarza M ołotowa ambasadorom 
Anglii i Francji nie wnosi żad­
nych now ych  elem entów do dys­
kusji m iędzy Londynem , P ary­
żem, a Moskwą, gdyż jak to przy 
puszczano odpowiedz ta jest po. 
twierdzeniem  tez zawartych w  
przem ów ieniu M ołotowa.

A n alizu jąc  od p ow ied ź  sow iecką  
prasa francuska p odk reśla  z kolei, 
iż nie stanow i ona byn a jm n ie j no 
w ych  k on trp rop ozy c ji, lecz że u - 
jęta  jest w  fo rm ę  p ew n y ch  k o re k - 
tyw  do poszczegó ln ych  pu n k tów  
p rop ozy cji fran cu sk o-a n g ie lsk ie j. 
Dzienniki podkreślają, iż g łów ­
nym punktem kontrw ersji jest 
sprawa gwarancji dla państw ba ł­
tyckich i wskazują, iż w ed łu g  
k on cep cji sow ieck ich  g w a ra n c je  
te dotyczyY m ają ty lko Ł otw y , E- 
stonii i F in landii. L itw a  jest z 
n ich  w yłączon a , gd yż  -nie posiada 
granic z Sow ietam i.

K w estia  ustosunkow ania się

rządu fran cu sk iego  i an gielsk iego 
do p r o p o z y c j j  sow ieck ich  jest 
przedm iotem  oży w ion e j w ym iany 
op in ii drogą  telefon iczn ą  m iędzy  
Quai d ‘O rsay a F oreign  O ffice . 
S p raw ozd aw ca  d yp lom a tyczn y  
„In tras ig ean t" p. Thouvenin  d o ­
nosi, iż A n g ilcy  nie są sk łonni iść 
da lej niż zrob ili dotychczas.

A n g ie lsk ie  kola polityczn e, jak 
w iadom ym  to jest w  P aryżu, w y ­
chodzą z założenia, iż u czy n iły  
w ielki w ysiłek  na rzecz tezy ro ­
sy jsk ie j, a teraz oczeku ją , że R o ­
sja u czyn i w ys iłek  p o jed n a w czy  
ze sw ej strony.

W  paryskich  kolach  p o lity cz ­
nych  przew aża w ięc przekonanie, 
iż rząd angielski, o ile będ zie  skło 
m iy p ó jść  na udzielen ie gwarancja 
Estomii, Ł otw ie  i F in landii, u za­
leżn i to ściśle od w arunku, że 
patjstw a te zw rócą  się sanie z p r o ­
śbą o g w a ra n cję . Jak w iadop io  
stosunek państw  ba łtyck ich  do 
g w a ra n c ji sow ieck ich  jest zd e cy ­
dow an ie n iechętny.
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(w śród artyk ułów ) 90 *  caklam acb (w śród ogłoszeń) — 60 g r . aa ostatniej stronie — 70 gT W dodatku n ie­
dzielnym  70 gr Notatki raklam ow a — i. zł N ekrologi 3U gr K om unik aty i w yjaśnien ia  — 1.50 zł.. opisy specjalne
— 3 zJ_ lekarskie 30 gr D robne po 20 gr. za w yraz, duże litery w ogłoszeniach ..d rob n y ch " Uczy sie za oddzielne
w yrazy , tłusty druk — po dw ójnie  N otatki rek lam ow e oznacza się cyfra  (N .) .  b kom unikaty — w yjaśnienia cyfra
(K .)  Za term iny druku ogłoszeń A d m in istra cja  nie odpow iada.

Dział ogłoszeń : N ow y A w iat 15 m  1 , 1  piętro Biuro czynne od godz 9 rano do 4 po poi Tel 224-40

floAaktorzy dzia łów : Jan K orolec — publicystyka polityczna. Jan W yszyński — dział zagraniczny , in form acje  polityczne i spraw ozdania sądow e. Antoni SrperUeb —  dział gospodarczy t m iejsk i. Stanisław  W łodek  -  in form acje  1 depesze nocne. 
t * 4 r z e j  P łodow ski — dział prow incjonalny sportow y 1 akadem icki. W itold D om ański —  dział ku ltu ralny , Stanisław  C iecierski —  kierow nik działu ogłoszeń.

W ydaw ca: Spółka W ydawni cza „ABC** Sp. z ogr. odp. Odbito w „Drukami LlLeradriej” . Warszawa. Al, Jerozolimskie 121


